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Z  27. w rz e śn ia  1911. Dz. u. p. Nr. 84., 

w k tó re m  zm ien ia  się  k ilka  p o s ta n o w ie ń  r o z p o ­
rząd zen ia  z  14 paźdz ie rn ika  1902 Dz. u. p. Nr. 200 
do ty c z ą c eg o  przy p a ń s tw o w y ch  w ładzach ,  u rzę ­
d a c h  i z a k ła d a ch  za ję tych  s łu g  pom ocniczych .

A R TY K U Ł I.
P o s ta n o w ie n ia  § § .  4  i 8. rozpo rządzen ia  

z  15 p aźd z ie rn ik a  1902 Dz. u. p Nr. 200 z n o szą  
s ię  i zas tęp u ją  nas tęp u jącem i pos tanow ieniam i.

§ 1.
O k resy  za k tó re  n a le ż ą  się p o b o ry  s łużbow e. 

Z ap ła ta  dz ienna  należy  się  s ługom  pom ocniczym  
z  regu ły  ty lko  za  te  dn ie  w  k tó rych  rzeczywiście  
służbę  pełnili, jako też  za  u n o rm o w a n e  dni o d p o ­
czynku ,  k tó re  w y p ad a ją  w  czasie  pełn ien ia  służby.

P o d c z a s  urlopu  o trzym ują  słudzy p o m o c ­
n icy  pe łne  pobory ,  o  ile udzie len ie  u r lopu  nie 
je s t  w yraźn ie  za leżnem  o d  ca łkow itego ,  lub 
częśc io w eg o  z rzeczen ia  się płacy. T ak  sam o  
p o zo s ta ją  słudzy pom ocn iczy  p odczas  cho roby , 
n ie  p rzek racza jące j  3 dni w  używ aniu  pełnych 
p o b o ró w . Na czas  p rze rw y  s łużbow ej ce lem  o d ­
byc ia  ćw iczeń  w o jsk o w y ch  albo  ośm io tygodn io -  
w e g o  w yksz ta łcen ia  w o jsk o w e g o  w  reze rw ie  za ­
pasow ej ci słudzy pom ocniczy , k tó rzy  w  w yko­
n an iu  c iążąceg o  n a  n ich  z us taw y obow iązbku  
m a ją  się  tro szczyść  o  u trzym an ie  innej osoby , 
o trzym ują  p o ło w ę  d z iennego  w ynagrodzen ia .

W ś r ó d  okoliczności,  zas ługu jących  na 
szczególn ie jsze  uw zględn ien ie ,  pow yższy  zasiłek 
m o ż e  być p rzyznanym  także  s ługom  pom ocniczym  
nie p o s iada jącym  do  tego  p raw ne j podstawy.

S łu g o m  pom ocn iczym  któ rzy  z pow odu  
u d o w o d n io n e j  c h o ro b y  zaraź liw ej w ś ró d  ich 
rod z in  w ybuchłej ,  po  myśli z a rząd zeń  policyjno-

zd ro w otnych  m uszą  być zw olnieni od  pełn ien ia  
o b o w ią z k ó w  służbow ych, należy pozostaw ić  pełne 
w y n a g ro d z e n ie  aż  do  n a jw y ższeg o  czasu t rzech  
miesięcy.

Atoli w  p o p rzed n ich  u s tępach  (4, 5, 6). 
ulgi n ie  m a ją  zas to so w an ia  do  tych s łu g  po­
m ocn iczych  k tó rzy  tylko p rze jśc iow o  zostali p rzy­
jęci i n ie  p ozos ta ją  jeszcze p rzez  m iesiąc  w  służbie.

W e  w szystk ich  innych  w y p a d k a c h  z a n ie c h a ­
n ia  pełnienia  o b o w iązk ó w  służbow ych m a ją  być. 
za  ten czas  w y p ad a jące  należytości s trącone .

§ 2.
W Y P O W IE D Z E N IE .

W y p o w ied zen ie  s to su n k u  s łu żb o w eg o  m o ż e  
nas tąp ić  w  k ażd y m  czasie , ta k  p rzez  d a ją c e g o  
jak  i b io rą c e g o  służbę. C zas  w ypow iedzen ia  
w y n o s i : dla pe łno  za ję tego  s ług i p o m o c n ic z e g o  
14 dni, a  dla d a ją c e g o  s łużbę  :

a) p odczas  p ie rw szych  5 lat służby p e łn o  
za ję teg o  sługi p o m o cn iczeg o  14 d n i ;

b) po  uk o ń czen y m  5 ro k u  służby, aż  do  
uk o ń czen ia  10 lat służby 4 ty g o d n ie ;

c) po nie p rze rw an em  10 letnim trw a n iu  
służby sługi p ro w izo ry czn eg o  6 tygodni.

ARTYKUŁ II.

A . K o rzyśc i zab ezp ieczen ia  s łu g  p o m o cn ic zych .

1. S ługom  p om ocn iczym  któ rzy  p o d czas  
t rw an ia  s to sunku  s łu żb o w eg o  stracili z d o ln o ść  
z a ro b k o w a n ia  j e ż e l i :

najmniej 10 lat byli zajęci w  c h a ra k te rz e  
pe łno  z a t ru d n io n e g o  sługi p o m o cn iczeg o  p rzy  
pań s tw o w y ch  w ładzach  u rz ę d a c h  i z a k ład ach  i

b) n iezdo lnośc i  z a ro b k o w a n ia  nie s p ro w a ­
dzili z rozm ysłu  albo  przy spełn ian iu  zbrodn i,  n a  
podstaw ie  N ajw yższego u p o w ażn ien ia  z 21 w rz e ś ­
nia 1911. b ęd ą  na  czas  n iezdo lnośc i  do  z a ro b k o ­
w a n ia  p rzyznane  zaop a trzen ia  co  do  k tó ry ch  
o b o w iązu ją  nas tępu jące  n o rm a ln e  kw oty .
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2. D la tych  s łu g  pom ocn iczych ,  k tó rych  
dz ien n a  zap ła ta  ods tępu je  od  pow yższego  sze- 
m a tu ,  obo w iązu je  jak o  p o d s ta w a  do  kw oty  n o r ­
m a ln e j  ta  sk a la  zapłaty  dziennej, k tó ra  w o d n o śn e j  
k la s ie  do  po b ie ran e j  zapłaty  dz iennej najw ięcej 
je s t  zbliżona.

3 .  Jeżeli  p łaca  dzienna, rzeczyw iście  p o b ie ­
ra n a ,  znajdu je  się w  ś ro d k u  m iędzy d w o m a  s k a ­
lam i płac tej sam ej k lasy .

4. Je ż e l i  rzeczyw iście  p o b ie ra n a  p łaca 
d z ie n n a  p rzew yższa  na jw yższą  kw o tę  o d n o śn e j  
k lasy  jest  m iaroda jną .

Je ż e l i  rzeczyw iśc ie  p o b ie ra n e  dziennie  w y­
n a g ro d z e n ie  znajdu je  się  poniżej najniższej 
w  pun k c ie  1. lit. b. ozn aczo n e j  kw oty , w  takim  
ra z ie  o b o w iązu je  na jn iższa  kw ota ,  u s tan o w io n a  
w  o d n o śn e j  k las ie  m ie jscow ośc i.

5. Z ao p a trzen ie  w ynosi  przy sk o ń czo n y ch  
dziesięciu  la tach  służby pom ocn icze j  40 p ro cen t  
z a  każdy  dalszy ro k  2 p ro cen t  pow yższych  n o r ­
m a ln y c h  p o b o ró w  tak, że po  uko ń czen iu  40 lat 
służby  nas tępu je  przyznanie  całej k w o ty  n o rm alne j  
j a k o  zao pa trzen ia .

6. P rzy  obliczaniu  czasu  służby do  z a o p a ­
trzen ia ,  liczy s ię  o k re s  n a d  6 m ies ięcy  za  cały rok.

7. O bliczenie  czasu służby w  celu ocenienia , 
czy  w  pun k c ie  1. lit. a. ozn aczo n e  w a ru n k i  m ają  
miejsce , nas tępu je  je d n a k o w o ż  n a  p o ds taw ie  z a ­
s a d  §  3. ro z p o rz ą d ze n ia  z 15 paźdz ie rn ika  1902 
D z. u. p. Nr. 200.

O  ile w  innej ga łęz i służby pańs tw ow ej 
(przy  w ojsku , żand a rm ery i ,  s traży  sk a rb o w e j)  
sp ę d z o n e  lata służby  m a ją  b yć  u w g lędn ione ,  p o ­
zo s taw ia  się do  rozs trzygn ięc ia ,  w  raz ie  w nie­
s ien ia  p ro śb y  p rzez  s ługę  p o m o cn iczeg o ,  c e n ­
tra lnej w ładzy w  p o rozum ien iu  z  m in is te rs tw em  
s k a rb u .

§  2.
S łu g o m  pom ocn iczym , k tó rzy  przekroczyli  

6 0  r o k  życia, n a  p o d s taw ie  wyżej p rzy to czo n eg o  
N a jw yższego  ro z p o rz ą d ze n ia  m o g ą  być p rzyzna­
w a n e ,  n a  ich p ro śb ę ,  w y p a d a ją c e  zaop a trzen ia  
b e z  w y k a z a n ia  ż ą d a n e g o  k iedyindziej dow o d u  
n iezd o ln o śc i  d o  z a ro b k o w a n ia .

§  3.
Z a o p a trz en ia  w  tym  sa m y  w y m ia rze  b ę d ą  

t a k ż e  w y z n a c z an e  n a  p o d s taw ie  w  §  1. z acy to ­

w a n e g o  N ajw yższego  ro z p o rz ą d ze n ia  tym  s ługom  
pom ocn iczym , k tórzy w  sku tek  w ypow iedzen ia  
s to su n k u  s łu żb o w eg o  p rzez  d a ją c e g o  s łu żb ę  ze 
służby zostali uw oln ien i ,  p rzy  zajściu w  §  1. 
w  punkcie  1. lit. a. i b .  p rzew idz ianych  oko licz­
ności w  raz ie  na s tan ia  n iezd o ln o ść  do  pracy  na  
czas  tejże, jeżeli w  5 la tach  d o  ro zw iązan ia  s to ­
su n k u  s łu ż b o w e g o  z d o ln o ść  z a ro b k o w a n ia  u tracą , 
a lbo  w  czas ie  ro zw iązan ia  s to su n k u  s łu żb o w eg o  
60  r o k  życia  już przekroczyli .

§ 4.
P o b o ry  z a o p a t rz e n ia  w  w ypadku , p rzew i­

dz ianym  § §  1. i 2., z o s ta n ą  p rzyznane  po  dniu 
nas tępu jącym  po  zas tanow ien iu  zapłaty  dziennej 
w  w y p a d k u  z §  3. atoli o d  n a s tę p n e g o  m ies iąca  
po  należy tem  zg łoszen iu  n iezdo lnośc i  d o  z a ro b ­
k ow an ia ,  w  ra tach  pła tnych  z g ó ry  i zo s tan ą  
z n o w u  z k o ń c e m  teg o  m ies iąca  z a s tan o w io n e ,  
w  k ó ry m  dotyczący  um iera ,  a lbo  z d o ln o ść  do 
z a ro b k o w a n ia  n a  n o w o  odzysku je ,  a lb o  gdy  zajdzie 
ta k a  oko liczność ,  k tó ra  w e d łu g  po w szech n ie  
obow iązujących  p o s ta n o w ie ń  p o c ią g a  za so b ą  
w y g aśn ięc ie  p a ń s tw o w e g o  zaopa trzen ia .

P o d c z a s  t rw an ia  w sp a rc ia  c h o ro b o w e g o  
z ubezp ieczen ia  ze s t ro n y  p a ń s tw a  po  myśli §  5. 
ro zp o rząd zen ia  z 15 paźd z ie rn ik a  1932 Dz. u. p. 
Nr. 200 w strzym uje  się  pob ie ran ie  zaopa trzen ia .

B . Z a o p a trze n ie  w d ó w  p o  s łu g a ch  p o m o c n ic zy c h .
§ 5.

W d o w ie  po  s łudze  pom ocniczym , najm nie j 
10 lat (o) w  c h a ra k te rz e  ca łkow icie  z a t ru d n io n e g o  
s łu g i  p o m o c n ic z e g o  przy p a ń s tw o w y ch  w ładzach , 
u rz ę d a c h  i z a k ła d a ch  za ję t  m  i podczas  trw an ia  
s to s u n k u  s łu ż b o w e g o  u m arłym  albo  aż  do  śm ierc i 
z a o p a trzen ie  w ed ług  p o s tanow ien ia  § §  1 ,3 .  rz e ­
czyw iście  pob iera jącym , albo  w  w y p ad k u  nie­
zd o ln o śc i  do  z a ro b k o w a n ia  m ającym  do  te g o  
p raw o , o  ile m a łż o n e k  w czas ie  z a w a rc ia  zw iązku 
m a łżeń sk ieg o  60  ro k u  życia jeszcze  n ie  p rz e ­
kroczył, a m a łżeń s tw o  p rzez  a lbo  p o d czas  użyc ia  
m a łż o n k a  ja k o  ca łkow ic ie  z a t ru d n io n e g o  sługi 
p o m o c n ic z e g o  przy p ań s tw o w y m  urzędzie  (władzy, 
zakładzie) zos ta ło  zaw arte ,  a nie z w iny  m a ł­
żo n k i  zos ta ło  ro zw ied z io n e  — przyznaje  się na  
po d s taw ie  N ajw yższego  u p o w ażn ien ia  z 21 w rze ­
śn ia  1911 n a  czas  t rw an ia  s ta n u  w d o w ie g o  uży­
w an ie  zao pa trzen ia ,  k tó re  p rzy  czynnej s łużbie



m ę ż a  do 20 lat w yn o s i  SCO k or .  roczn ie ,  a przy 
s łużbie  n a d  20 lat i o czn ie  400 kor.

Jeże li  m a łż o n e k  w  czasie  zaw arc ia  m a ł­
ż e ń s tw a  już p rzek roczy ł  60  ro k  życia o trzym uje 
w d o w a  zaop a trzen ie  tylko wtedy, gdy  m ałżeństw o  
trw a ło  pe łne  cztery lata, w zg lędn ie  gdy  po  m ał­
ż o n k u  z  te g o  m ałżeńs tw a  dziecko  się urodziło, 
a lb o  gdy  w  czasie  śm ierc i  m a łż o n k a  w  sposób  
u d o w o d n io n y  zn a jd o w a ło  się  w  stanie b rz e ­
m iennym .

§ 6.
* T o  z a o p a t rz en ie  zaasy g n u je  się  w dow ie  po 

zas tan o w ien iu  p łacy dziennej, w zględnie  zao p a trze ­
n ia  jej m ę ż a  jeżeli jed n ak  tenże nie był w  uży­
w an iu  tych  p o b o ró w ,  o d  dnia n as tęp u jąceg o  po 
dniu śm ierc i m ęża , w  ra tach  m iesięcznych , płat­
nych z g ó ry ,  a za s tan aw ia  się  je znow u  z końcem  
t e g o  m ies iąca ,  w  k tó ry m  w d o w a  um rze , albo 
p o n o w n ie  wyjdzie za m ąż, a lbo  gdy zajdzie taki 
w y p a d e k ,  k tó ry  w e d łu g  po w szech n ie  o b o w iązu ­
jących  p rzep isów  p o c ią g a  za s o b ą  u tra tę  z a o p a ­
trzen ia  ze  sk a rb u  państw a .

Z a o p a trze n ie  s ie ró t s łu g  p o m o cn iczych .

§  7.
Ś lubnym , albo  przez nas tępn ie  zaw arty  

zw iążek  m ałżeńsk i  leg itym ow anym  dzieciom sługi 
p o m o cn iczeg o ,  k tó ry  najm nie j 10 lat (§  1.) 
w  c h a ra k te rz e  pe łno  z a t ru d n io n eg o  sługi p o ­
m o c n ic z e g o  przy państw ow ych w ładzach , urzędach 
za k ła d a ch  pozostaw ał,  a p o d czas  t rw an ia  s to sunku  
s łu ż b o w e g o  um arł ,  a lbo  aż  do  swojej śm ierci 
z a o p a trzen ie  w e d łu g  p o s tanow ien ia  §  1. rzeczy­
w iśc ie  pobiera ł,  lub m ia łby  p o b ie rać  na  w ypadek  
n iezdo lnośc i  do  z a ro b k o w a n ia  zos taną , gdy ślub, 
z k tó re g o  p o c h o d z ą ,  lub p rzez  k tó ry  byli legity­
m o w a n i  p rzed  a lb o  p odczas  za trudn ien ia  ich 
o jca  ja k o  pe łno  za ję teg o  sługi p o m ocn iczego  
przy pań s tw o w e j  w ładzy (urzędzie, zak ładzie)  za ­

w a r ty  został, na  zasadz ie  N ajw yższego u p o w aż  
n ien ia  z dn ia  21 w rześn ia  1911. przyznaje się 
zao pa trzen ie ,  k tó re  z regu ły  dla s ie ró t bez  ojca, 
o z n acza  się w  k w o c ie  74 kor. dla w ięcej s ierót 
b e z  o jca , sługi pom ocniczego , razem  roczn ie  150 
k o r o n  , dla jedr.ej s ie ro ty  bez  ojca i m atki rocznie  
150 kor . ,  dla w ięcej tak ichże  s ie ró t b ez  ojca 
i m atk i razem  300 k o r .  rocznie .

Te  zaop a trzen ia  b ę d ą  w y p łacan e  od  n a s tę ­
p n e g o  dn ia  po  w s try m an iu  zapłaty  dziennej, 
w zg lędn ie  zaop a trzen ia  z m ar łeg o  ojca (matki), 
jeżeli ale tenże  nie był w  p o s iad an iu  teg o  po­
b o ru ,  o d  d n ia  n a s tę p u ją c e g o  po  teg o ż  śmierci, 
w  ratach m iesięcznych z gó ry  i re g u la rn ie  aż do 
sk o ń c z e n ia  16 ro k u  życia.

§• 8 .

S u m a  zaopa trzeń ,  pobieranych  p rzez  w d o ­
w y  i s iero ty  po  sługach pom ocniczych, nie m oże  
w  zasad z ie  p rzek raczać  p rzez  m ęża .  względnie  
o jca  p o b ie ra n e g o  zaopa trzen ia .

Nr.  12. D Ą Z

ARTYKUŁ III.

T o  ro zpo rządzen ie  wchodzi w życie z dn iem  
1. paźdz ie rn ika  1911 roku .

W d o w y  i s iero ty  po tych sługach p o m o ­
cniczych, k tórzy w  czasie  rozpoczęc ia  w ejśc ia  
w  życie n in ie jszego  ro zp o rząd zen ia  już  na  p o d ­
staw ie  N ajw yższego  u p o w ażn ien ia  z  14. paźdz ie r­
n ika  1902 roku  byli w  używ aniu  da ru  z łask i,  
b ęd ą  co  do  zao p a trzeń  t rak to w an i  w ed ług  teg o  
rozporządzea ia ,  przyczem  w  artykule  11. §. 8 .  
p rzew idziane  o g ra n ic z a jąc e  p o s ta n o w ie n ia ,  tak. 
sa m o  m a ją  b yć  s to so w an e .

Uwagi d o  pow y ższeg o  rozporządzen ia .

P o n ie w a ż  ro zp o rząd zen ie  to  jest  p rzew lek łe  
i m o ż e  nie każdy  s ługa  p row izo ryczny  je z ro zu ­
mie, w ięc doda jem y  do  n iego  kilka w yjaśn ień .

1. P rzedew szystk iem  ro zporządzen ie  to  
w  n iczem  nie zm ienia  w ysokośc i d z iennego  ro z ­
po rządzen ia  s łu g  pom ocniczych, m im o  iż o b e c n e  
sza lo n a  drożyzna, uspraw ied liw ia ła  znaczne  pod­
wyższenie  ich p raw dziw ie  żeb ra c ze g o  w y n a g r o ­
dzenia. N iem a też w  n iem  m ow y o  d oda tku  k w a ­
te row ym  i m undurze , p rzez  co  n a  o g ó ł  r z e c z  
b io rą c  ro zpo rządzen ie  g ab ine tu  m in is te ry a ln e g o  
nędzy  i s ług  pom ocniczych w  n iczem  nie u su w a  
i to  jest  jego  c iem n ą  s troną .

2. S łu g ę  p o m o cn iczeg o  m o że  s łu żb o d aw ca  
k ażd eg o  czasu uw oln ić  ze służby, za s to s u n k o ­
w o  kró tk iem  w ypow iedzen iem , atoli tak w y d a ­
lony s łu g a  p om ocn iczy ,  m a  p ra w o  ż ą d a ć  z a o p a ­
trzenia , jeżeli służył najm nie j 10 lat i jest n ie ­
zdolnym  do  za robkow an ia -  N iezdo lność  m u s i  
na tu ra ln ie  stwierdził c. k. lekarz  pow ia tow y . 
Jeżeli w  chwili w ydalen ia  s ługa  pom ocn iczy  j e s t  * 
zdolnym  do  z a ro b k o w a n ia ,  w  takim  raz ie  o d ­
p raw ia ją  go  z n ic z e m ,  choć wysłużył 10 lat i w ię ­
cej, atoli m a  p raw o  żąd ać  zaopa trzen ia ,  jeżeli
w  5 latach po uw oln ien iu  s traci z d o ln o ść  d o  
z a ro b k o w an ia .

3. S łu g a  p o m o c n ic z y ,  k tó ry  p rzek ro czy ł  
60. ro k  życia, m a  p raw o  ż ą d a ć  s ta łeg o  z a o p a ­
trzen ia  bez  w ykazyw an ia  zdo lnośc i do  z a r o b k o ­
wania .

4. S łu g a  pom ocn iczy  o trzym uje  pełne z a o ­
patrzenie  dop iero  po  40  latach służby w e d łu g  
k w oty  n o rm alne j  tj. 950 Kor. n a  ś red n im  s to ­
pniu, a 1000 Kor. n a  najwyższym .

W y m ia r  ten w szędzie  jest  je d n ak o w y  we 
W iedn iu , czy w  najm niejszej dziurze galicyjskiej.

5. Jeże li  s ługa  pom ocn iczy  o trzym uje  z a o ­
patrzenie  p rzed  40-stu latami służby, w tak im  
raz ie  za 10 lat służby należy  m u  się 40°^ o d  
k w oty  n o rm a ln e j  tj. od  900, 950 lub 1000 kor . ,  
a  za  każdy  ro k  2%.

6. W d o w a  po  słudze pom ocniczym , z m a r ­
łym w  czynnej s łużbie, czy na  „zao p a trzen iu ”, 
o trzym uje  300 Kor. rocznie , jeżeli m ąż  służył o d  
10 -2 0  lat, po  dłużej służącym  400 Kor. rocznie .

7. S ie ro ta  po  słudze pom ocn iczym , p o s ia ­
d a jąca  żyjącą m a tk ę  o trzym uje 75 K or.  roczn ie ,
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jeżeli jest  więcej takich s ie ró t  b io rą  razem  
150 Kor.

8. S ie ro ta  po  s łudze pom ocniczym  b ez  ojca 
i  b ez  m atk i b ierze 150 K or.  rocznie , jeżeli jest 
w ięcej takich sierót, p o b ie ra ją  razem  150 Kor.

9. S ie ro ce  zaopa trzen ia  trw a ją  aż do  u k o ń ­
c z o n e g o  16. ro k u  życia.

O to  su m a  korzyśc i  s łu g  pom ocniczych 
z  ro zporządzen ia  ca łego  gab ine tu .  Korzyści te 
m o ż n a  n azw ać  tylko pośm ie tnem i,  bo  uw zg lę­
d n ia ją  g łów nie  w d o w ę  i s iero ty  po  sługach p ro ­
wizorycznych, których los d o tąd  w cale  nie był 
zabezp ieczony . C o  się  zaś  tyczy s łu g  p o m o cn i­
czych żyjących, s ta ra  się  oto, by  czem prędzej 
z  g ło d u  i nędzy  przenieśli  się na  ło n o  A b ra h a ­
m a ,  lub stali s ię  n iezdolnym i do  w sze lk iego  za ­
ro b k o w a n ia ,  bo  im płac zasadniczych w ca le  nie 
p o d w y ższa ,  choć o b ecn ie  w ys ta rcza ją  tylko n a  
p o w o ln e  konan ie!

T akże  zabezp ieczen ie  tych, k tó rz y  przed  
6 0 .  ro k ie m  życia sta li  s ię  inw alidam i, jest  też 
b a rd z o  nędzne  i p rzypom ina  o s ław ione  renty 
z  z ak ład ó w  ubezp ieczeń  o d  w y p a d k ó w . S łu g a  
p o m o c n ic z y  m usi n a jp ie rw  u d o w o d n ić  zupełną  
n ie z d o ln o ść  do z a ro b k o w a n ia  w ięc  naw et,  że 
n ie  potrafi s p rz e d a w a ć  zapa łek , s zw arcu  i t. d. 
Je ż e l i  zaś  po p ew n y m  czasie  takiej n iezdolności 
przy jdzie  d o  siebie o  tyle, że p rzecież  będzie  
w  stan ie  „z a ro b k o w a ć" ,  w  takim  razie  m o ż e  mu 
b y ć  zao p a trz en ie  cofnięte, aby  tern p rędze j  zg i­
n ą ł  śm ierc ią  g ło d o w ą .

Tak ie  zaop a trzen ie  nie jest  w ca le  z a o p a ­
trzen iem , tylko k p inam i z nędzy  i s ług  p o m o cn i­
czych i m usi ich d o  na jw y ższeg o  s topn ia  r o z ­
ją trzyć.

R o zporządzen ie  pom ija  w reszc ie  pos łań có w  
sądow ych. O ni m a ją  być n ad a l  białym i m u rzy ­
n a m i  c. k .  Rządu bez  jak ieg o k o lw iek  ubezp ie ­
czen ia !  Tak ie  s to sunk i są  nie dozn ies ien ia  i m o ­
g ą  w yw ołać  n a jg o rsze  skutki,  jeżeli nie b ęd ą  
cz e m  rychlej usunię te .

Do Szanownej Eedakcyi Gazety Urzędni­
ków  kon trak tow ych  w e Lwowie,

B ra je ro w sk a ,  20 parter.

P o d p isa n y  jak o  czyteln ik  S z a n o w n e g o  cza­
so p ism a ,  pozw olę  sob ie  sk reś l ić  p a rę  s łó w  co  
d o  re d a g o w a n ia  pow y ższeg o  m ies ięczn ika  z a w o ­
d o w e g o ,  z p ro śb ą  o ła sk aw e  sp ro s to w a n ie  w  n a ­
s tępu jącym  wydaniu .

W  n u m e rz e  11. z  1. l is topada  b .  r. um ie­
s z c z o n o  w  k ron ice  nas tępu jący  u s t ę p :  „ P o p ra ­
w ę  bytu p rzez  podw yższen ie  p o b o ró w  w ydan ie  
n o w e g o  ro zp o rząd zen ia  b a r d z o  k o r z y ­
s t n e g o !  uzyskali pom ocn iczy  w oźn i o d  dnia 
1. paźdz ie rn ika  b. r. O b ecn ie  w  1. kl. p o b o ró w  
p o m o c n ic z y  w oźny  o trzym uje  dz ienn ie  3 K. 70 h.

a w ięc  o 50 h. w ięcej niż p o m o c n ik  k an c .  
Z w ra c a m y  u w a g ę  Kol. n a  ten punkt, k tó ry  n a ­
leży s iln ie  p o d n o s ić  przy każde j sp o so b n o śc i ,  
a  szczegó ln ie  w  ro zm o w ie  z pos łam i lub w  pi­
sm ach do  nich, aby zazna jom ić  ich ze s to s u n k a ­
mi, jak ie  panu ją  m iędzy  nam i a  s łużbą  p o m o ­
cniczą".

Dziwi n a s  to  b a rd z o  s k ą d  S z a n o w n y  Re­
d a k to r  czerpie  tak  św ieże  w iad o m o śc i  nie z a ­
w ie ra jące  ani s łow a  p raw d y , gdyż  o  podw yżce  
dla s łużby  pom ocn icze j  n ie  m am y  w iadom ośc i .  
W p ra w d z ie  przyszło  to  b a rd zo  ko rzys tne  ro z p o ­
rządzen ie  M inisteryalne z 27. paźdz ie rn ika  1911 
Nr. 84 Dz. u. p. ale  o  po d w y żce  z o ro b k u  dz ien­
n e g o  n iem a m o w y !  Być m oże , że  S zan .  R e d a ­
k to r  n ie  potrafił  p rze t łum aczyć  z  n iem ieck iego  
je d n o  a rk u sz o w e g o  -  b a rd z o  k o rz y s tn e g o  roz­
p o rząd zen ia  m in is te rya lnego  re g u lu ląceg o  z a o p a ­

trzen ie  n a  s ta rość ,  lub też d la tego  aby  w p ro ­
w adzić  w  b łąd  op in ię  publiczną i naszych o b r o ń ­
có w  p arlam en tarnych  — by  s p ra w ę  u re g u lo w a n ia  
naszych s to su n k ó w  służbowych u d a rem n ić .  Być 
m oże , że  p rzep o w ied n ia  S zan .  R e d a k to ra  w  k ró t ­
k im  czasie  s tan ie  się  p raw d z iw ą ,  gdyż  na to  zu­
pełnie zasługujem y, co  o p ró c z  spe łn ien ia  o b o ­
w ią z k ó w  sw ych, spe łn iam y ró w n ież  częs te  fun- 
kcye  u rzędn ików  kancelary jnych , w reszc ie  ofi- 
cyan tów , s tróżów , lo ka i  i t. p. W ięc ,  s łusznie  
należy  się n a m  w o b e c  sza łone j  d rożyzny  w  pier­
wszej linii d o ra ź n a  pom oc.

W sz a k  to  co  m y w  c z ę ś  c i te raz  wy- 
I kołataliu  W y so k ie g o  rządu ,  to  p a n o w ie  ofi- 

cyanc i p os iada ją  już  od  ro k u  1902 i nie p o w inno  
w am  P a n o w ie  oficyanci być to  nęd zn e  ro z p o rz ą ­
dzenie  so lą  w  oku .

S z a n o w n e m u  T ow arzystw u  S łużby  p ro w i­
zoryczne j i posł. sąd .  w  R zeszow ie  do  w ia d o ­
m ośc i  z p ro ś b ą  o  um ieszczen ie  te g o  listu w  D ą ­
żnośc i .  — E . D u ln ia w ka .

Z  po w ażan iem  
E. D u ln ia w ka , 

p. w oźny  ck . S ta ro s tw a  w  T u rc e  n a d  S try jem .

ę/£o

Ustęp z l is tu p o s ła ń c ó w  sąd. 

z Birczy.

S z a n o w n e  T o w a rz y s tw o !  — N adm ien iam y  
przytem , że je s te śm y  tak  b iedn i  i nędzn i ,  że n a ­
w e t swej nędzy  nie zdo ła l ibyśm y o p is a ć ;  Nie- 
tylko, że w eg e tu jem y  ze  sw o je m  życiem  p o d  
ja rz m e m  p racy  z g ło d u  — ale te  n a sze  dzieci — 
ro d z in a  — żyje w  tak  o k ro p n e j  nędzy  g ło d u  i 
p raw ię  n a d z y  w o b e c  ta k  s t ra szn ie  w zm ag a jące j  
s ię  drożyzny , o p łaku ją  k a ż d y  dzień . Niechże już  
ra z  d ep u tacy a  n a sz e g o  T o w a rz y s tw a  p rzeds taw i 
w e  W iedn iu  ten  o p ła k a n y  s tan  p o s ła ń c ó w  s ą d o ­
wych, bo  inaczej zg in iem y bez  cza su  m a rn ie  —
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jeżeli po lepszen ie  n aszeg o  bytu b ę d z ie  o d k ład an e .  
J ó z e f  G unia  m . p., J a kó b  S iw a rg a  m . p., W ła ­
d y s ła w  S iw a rg a  m . p-

(O d p o w ie d ź  Redakcyi) .
S z a n o w n i  pp. Koledzy! S łu szn e  w asze  żale 

i n ę d z n a  do la  n a s  wszystkich — ale niestety  
je s t  to g ło s  w oła jącego  n a  puszczy lecz w  gó rę  
s e r c a !  D epu tacya  n a sz a  b ę d ą c  w e  W ied n iu  
w  dniach 13. i 14. paźdz ie rn ika  b. r . p rz e d s ta ­
w iła  n a  p ie rw szym  m iejscu  n ę d z n e  położenie  
p o s ła ń c ó w  sądow ych J .  E. Ministrowi sp raw ie ­
dliw ości i -sk rom ne żądan ie  tychże, co  J .  E  za ­
p ew n ił  depu tacyę , że  się  zajm ie tą  o so b l iw ą  ka- 
te g o ry ą  s łu g  państw ow ych i p o s ta ra  się, ażeby  
ich s to sunk i s łużbow e  zostały  już raz  u rngu lo -  
w a n e .  -  D aj B o ż e ,  żeby  to  już jak  na jp rędze j 
s ię  ziściło.

Dzisiejszy n u m e r  „ D ą ż n o ś c i11, ze w zględu  
n a  p rzy to czo n e  w  nim  d o s ło w n y  odpis t łum a­
czen ia  z n iem ieck iego  n a  po lsk ie  Rozporządze- 
n i s  ca łego  g ab ine tu  w  sp raw ie  s ług  p o m o cn i­
czych i d o d a n ia  do  n ieg o  o b ja śn ien ia  — jest 
d la  wszystkich s łu g  państw ow ych, a zw łaszcza  
prow izorycznych  b a rd z o  w ażny . Radzimy go  
p rzechow ać  i chronić o d  zn iszczenia .

15 procentowy dodatek droźyżniany.

W o b e c  szalejącej d ro ży zn y  rząd  austryack i  
p rzedłożył p a r lam en tow i pro jek t  ustaw y, k tóry  
przyzna je  dla s ług  p a ń s tw o w y c h  podw yższenie  
d o d a tk u  ak ty w a ln eg o  o 15 procent.

P raw d z iw e  kpiny z ich nędzy , a to  z n a ­
s tępu jących  p o w o d ó w  :

S łudzy  państw ow i dzielą się  n a  stałych, 
m a jący ch  d o d a tk i  ak tyw alne  i n a  p ro w izo ry ­
cznych  pozbaw ionych  zupełnie  tych  d o d a tków .

Jeżeli  w ięc p ro jek t  rząd o w y  stan ie  się 
u s ta w ą ,  w  tak im  razie najb iednie js i  słudzy p a ń ­
s tw o w i  prow izoryczn i o d e jd ą  z n iczem , b o  nie 
p o b ie ra ją  żadnych  d o d a tk ó w  ak tyw alnych  więc 
n ie  m o g ą  o d  n ich  o trzy m ać  ż a d n e g o  p o d w y ż ­
szenia .

Czy s łu g o m  p row izo rycznym  k a p n ie  co 
z  zam ie rzo n eg o  podw yższen ia  d o d a tk u  aktywal- 
n e g o ?  . . . . . . . .

P ro je k t  us taw y m c  o  tern m e  m ow i Atoli 
w  m o tyw ach  do  n ie g o  do łączonych , znajduje  
s ię  w zm ianka ,  że Rząd chce  p rzyznać  dodatki 
d ro ży źn ian e  w o g ó le  w szystk im  sw o im  funkcyo- 
n a ry u sz o m , n a w e t  ro b o tn ik o m  dziennym , przy- 
c z e m  w ym ien ia  w yraźn ie  s łużbę p o m ocn iczą ,  po 
oficyan tad i i pom ocnikach  kancelary jnych . J e s t  
w ięc  nadzieja , że  także  słudzy prow izoryczn i 
d o s t a n ą  jak ie  n ę d z n e  ochłapy z tej dz iadow skie j 
„regu lacy i" ,  jeżeli p ro jek t  r z ą d o w y  w  ogó le  
w ejdzie  w  życie . ,

C iek aw em  jest  to  czy p o s ła ń c o m  sąd o w y m  
s i ę  co  do s tan ie  lub w o g ó le  czy rząd  jeżeli

w sp o m in a  o  robotn ikach  pam ię ta  i n a  p o s ła ń ­
c ó w  sądow ych tych prawdziwych funkcyonaryu- 
szy rządowych, k tó rzy  ca łą  machinę są d o w ą  
u trzym ują  w ciąż  w  ruchu tych p racow ników , 
k tó rzy  w e  dnie  i w  nocy , n iedziele  i św ię ta  bez  
wytchnienia o  chłodzie i g łodzie  p racu ją  dla 
rządu  za  n ę d z n ą  ja łm użnę  po  k ilkanaśc ie  a n a ­
w et i więcej lat z tą  tylko nadzie ją , że sobie  
rząd  o nich p rzypom ni i za jm ie  się b iedakam i 
i zechce już raz  u re g u lo w a ć  ich s to su n k i  słu­
żbow e , ażeby  nie byli z żebraczych  d o ręczeń  
lub pauszali p łaceni i to  n ie  je d n a k o w o  w  je­
dnym  sądzie  po 70 ko r .  w  innym  po  60  ko r .  
a jeszcze w  innym  po  45  ko r .  w ed ie  widzimisię 
pp. N aczeln ików  są d ó w ,  lecz  ażeby  byli wzięci 
pod  ro zp o rząd zen ie  z r. 1902 z 15 10 Nr. 200 
gdzie  jest  w yraźnie  pow iedz iane  w  Rozdziale III. 
Z a k re s  w ażn o śc i  teg o  ro zp o rząd zen ia  i chwila 
w ejśc ia  w życie § i 7.

P o s ta n o w ie n ia  pow y ższeg o  ro zp o rząd zen ia  
s to so w a n e  b ę d ą  d o  wszystkich s łu g  niestałych, 
k tórzy p o cząw szy  o d  chwili w ejśc ia  p o w yższego  
ro zp o rząd zen ia  w  życie, pełn ią  o b o w iązk i  przy 
władzach, urzędach i zakładach rządow ych, i k tó ­
rych b ąd ź  w e d łu g  ich n a z w y  służbow ej,  b ąd ź  
w ed ług  rodza ju  ich za tru d n ien ia  u w a ż a ć  należy 
za s ług  pom ocniczych .

Z w ra c a m y  się rów n ież  do  J .  E. Dr. Ho- 
h e n b u rg e ra  c. k. m in is tra  sp raw ied l iw o śc i  w  o- 
sobne j  interpelacyi, a żeby  raczył ła sk aw ie  wy­
k o n a ć  ob ie tn icę  d a n ą  naszej deputacyi 14 p aź ­
dz ie rn ika  b. r. będ ące j  u J .  E. n a  ’ audyency i.  
W ię c  m am y  nadzieję , że i ci biali m urzyn i,  ci 
najb iedniejsi z b iednych co ś  także  n a  gw iazdkę  
otrzym ają.

Przy k o ń cu  3 ro czn ik a  n a s z e g o  o rg a n u  
z a w o d o w e g o  a przy zbliżających się  świętach 
B o żeg o  N arodzen ia  w szystk im  kol. i czy te ln ikom  
„ D ą ż n o śc i"  życzym y wesołych świąt.

R ed a kcya .

0/&D

K om unika ty  T o w a rz y s tw a .

D o T ow . przystąpili nas tęp u jący  cz łon­
k o w ie  :

1. J a n  P a ź ,  2. J a n  Lipa, 3. S tan is ław  
S ło n k a  posłańcy  sąd .  z T a rn o b rz e g a  od  1. li­
s to p ad a  1911, 4. J a n  S ik o rsk i  p ro w izo r ,  w oźny  
sąd .  o d  1 10 1911 z G linian, 5. J ó z e f  J o s z e r a k  
p row izor,  s łu g a  c- k. S ta ro s tw a  w  Rzeszow ie,
6. P aw e ł  Sz toń  p row izo r ,  w . sąd .,  7. Mikołaj 
C oh ta ,  8. S te fan  P e re s tu h a ,  9. J a n  Byłen,
10. Tytus D ynow ski, 11. G rzeg o rz  H reb en iu k  
i 12 P io tr  Z a jąc  pos łańcy  sąd .  w  Sko lem , 
13. Jó ze f  K an ia  posł. sąd .  w  B rzostku , 14. Ba-
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Koledzy!

P am ię ta jc ie  o s i le  o rg an i -
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żyli R osołow icz  pos}. sąd .  w K opyczyńcach , 
15. Eliasz Rudy s łu g a  c. k. S ta ro s tw a  w  Pod-  
hajcach o d  1. l is to p ad a  1911.

K o leg o m  p ro w . doz. więźni z T a rn o w a :  
P rz y k ro  nam , iż koledzy  są  tak  s ła b e g o  dudia  
i to  w  obecn e j  chwili, gdz ie  sza la  zw ycięz tw a 
zaczyna  się p rz e w a ż ać  n a  n aszą  s t ro n ę  — nie 
dajc ie  się, p o k ażc ie  k ażd em u , że jes teśc ie  pa­
n am i sw ej woli i obyw ate lam i p ań s tw a  i k raju , 
n a  b o k  o baw y  i n iepo rozum ien ia .  Z a  złe w am  
to nie b ie rzem y, lecz pokażc ie  światu, że p o t r a ­
ficie się  p o g o d z ić  a n iezg o d ę  z pom iędzy  s ieb ie  
u sunąć .

* *
*

O b o w iązk iem  k a ż d e g o  p row izo ry czn eg o  
sługi p a ń s tw o w e g o  i p o s łań ca  sąd .  jest  p rzys tą ­
pić do  T o w arzy s tw a  p row izor ,  służby państw , 
i p o s łań có w  sąd .  dla Gąlicyi i B ukow iny  z sie­
dzibą w  Rzeszowie.

S k ro m n e  w k ładk i  po  60 hal.  m iesięczn ie  
i 1 ko r .  w p iso w e  nie p o w inny  n ik o g o  o d s t ra ­
szać , k to  myśli szlachetnie o sobie , o  swojej 
rodz in ie  i s tan ie  s ług  prowizorycznych . Z g ło sz e ­
nie przys tąp ien ia  w ystarczy  k a r ta  k o re s p o n d e n ­
cy jną , n a  rę c e  s ek re ta rza  S te fan a  S m erten iu k a  
p ro w . w o źn .  w  R zeszow ie . Przesy łk i p ien iężne  
n a leży  p o sy łać  ty lko  n a  czek pocz tow ej kasy 
o sz c z ę d n o śc i  Nr. 117.402, k tó ry  n a  żądan ie  
se k re ta rz  to w arzy s tw a  n adesz le  1 w  każde j g a ­
zecie  co m ies iąc  1 czek  każdej g rup ie  się p o ­
syła.

zacyi,  zaw iązu jc ie  w  k a ż d e m  

m ie ś c ie  g ru p ę  m ie jscow ą,  g d z ie  

n ie  są je s z c z e  zaw iązane  i w y ­

b ie rzc ie  z p o m ię d z y  s ieb ie  m ęża  

zaufan ia ,  któryby z Z a rz ą d e m  

Tow. k o re s p o n d o w a ł ,  w k ła d k i

z b ie ra ł  i ta k o w e  Tow. nadsyła ł.

R o z sz e rz a jc ie  „ D ą ż n o ś ć "  
i jedna jc ie  cz łon kó w  dla n a s z e j  
o rgan izacy i .

Sprostowanie.

W  n u m e rz e  11. w y d ru k o w a n o  w  ar tyku le  
„ Z  p a r lam en tu*  zam ias t  m o w a  posła  Dr- 
S u s t e r s i c a ,  In te rs ica  —  dalej zam ias t  poseł* 
S  e i t  z, Sietz, co  n in iejszem  pros tu jem y  i p rze ­
p raszam y , lecz nie by ła  to  w in a  R edakcy i,  ty lko- 
z ece ra ,  k tó ry  m yln ie  przeczytał.

DRUKARNIA E. ARVA YA
Kierownik: WACŁAW CZACZKA. 
Uskutecznia wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa w chodzące po cenach  
o o o  nader  umiarkowanych, o o o

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a :  A n to n i K lo c . D r u k a r n i a  E d .  A rv a y a  w  R z e s z o w ie .


